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Piątek, 14 lipca 1865.
I^oznań, 13 bpca. Myśl zwołania europejskiego k»n- 

^gresu, puszczona w świat ponownie z insynuacyi widocznie 
i jigabinetu francuskiego, padła tą rażą, jak się zdaje, na rolą 
1 tiyzną i gotowa wydać owoce. Glosy dziennikarstwa powa
bniejszego przemawiają za odnowionym projektem cesarza 
Njpaleona.Ich zdaniem okoliczności sprzyjają dzisiaj urzeczy wi- 

“"stnieniu myśli kongresu, którą odrzucono jako niewykonalną, 
tJgdy Napoleon po raz pierwszy ją Europie wypowiedział. I n- 
oddćpendance belge, która w ostatnim numerze przez nas 

otrzymanym niezawierajeszcze bliższych doniesień o prawdziwo
ści pogłosek kongresowych, przyznaje im przecież o tyle pra
wdopodobieństwa, że mogą być wypływem fiktu zmniejszenia 
euarmii austryackićj we Włoszech, które wymaga także redu- 
Mkcyi sił zbrojnych Królestwa włoskiego. Gazeta Koloń- 
^ska, która pierwsza wiadomość o kongresie podała, ogłasza 
•ZJ.w wczorajszym numerze list dobrze zwykle poinformowanego 
IGlkorespondenta z Londynu z dnia 9 bm., opiewający jak na-
Ątjpuje:

„Nadeszłe tu z Paryża wiadomości nie pozwalają nam 
prawie powątpiewać, że się znajdujem w przededniu pojawie
nia się drugiego i poprawnego wydania napoleońskiego proje- 

>jktu kongresowego. Z właściwą sobie wytrwałuścą trzyma się 
podobno cesarz Napoleon tśj myśli, ża wszelkich bieżących 

"> kwestyi europejskich na żadcćj inućj bezkrwawćj drodze nie 
można załatwić, jak chyba za pomocą ogólnego kongresu euro

pejskiego, któremu obecnie myśl ogól n eg o rozbrojenia 
0,'resp. redukcyi armii ma służyć za podstawę. Zarzuty niepe
wności i nieokreślenia przedmiotu, które ze wszech stron czy- 
33Hiono propozycyi cesarskićj, gdy w listop idzie 1863 r. po raz 
* pierwszy się okazała na widok publiczny, upadają obecnie — 
^¡»k twierdzą — z powodu projektowanego przez Francyą roz
brojenia, przez co usuwa się wszelkich podcjrzywanie ukrytćj 
irzpoza projektem myśli. Napoleon III pragnie imię swe nietylko da- 
wniejszemi czynami na polu bitew, ale także przez europejskie 
...dzieło pokoju unieśmiertelnić i mianowicie zaś przez zwołanie 
ykongreśu ogólnego, którego programem jest rewizya tra- 
Mktatów z r. 1815 i ogólne rozbrojenie. Układy cicha- 
¡"izem zawiązane wtćj mierze zR syą, Prusami, Włochami i Hi- 
gpjzpanią uzasadniły podobno nadzieję przyjęcia ze strony rze- 
ię tzonych mocarstw francuskićj propozycyi. Mianowicie miał 
przywieść i^^rał książę Wittgenstein, który przybył jako 
fbadzwyczajtJ P^Seh cara Aleksandra przed niedawnym czasem 

lo Paryża, aby wręczyć cesarzewiezowi wszystkie rosyjskie 
ordery, własnoręczne pismo swego monarchy," zapowiadające 

, t(aa pewno udział Rosyi w kongresie. Tegoż samego kroku ocze- 
slfflkują ze strony Prus, raz ze względów na Rosyą, po wtóre, że 
Mak wiadomo p. B smarck osobiście już przemawiał zaideąkon- 
¿5prasa. Włochy i Hiszpania postępują zwykle za kierunkiem 
3$polityki francuskićj, a prócz tego zmuszone są naciskiem położe- 
, nia finansowego doszczeregozgadzanis sięaawszelkąkombinn- 
jyą,otwierającą widokizmn,ejszeniaarmii stałych. Szwecya, Por-
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tugalia i Wysoka Porta już przed dwoma laty jak wiadomo, były 
gotowe natychmiast uczynić zadość życzeniu cesarza Napoleona; i 
pozostają zatćm tylko Austrya i Anglia, których przyjęcie j 
zdaje się być wątpliwćm. Zaręczają że francuski minister spraw | 
zagranicznych w ostatnich rozmowach z hr. Gultzem i księciem * 
Metternichem przemawiał o kongresie jako o ewentualności, 
którći już nie można uniknąć ani odwlekł ć.“

Tyle korespondent londyński. Gazeta Kolońska 
z swćj strony podnosi, że jakk< lwiek tak Austryi jak i Aoglii 
kongres niezupełnie zapewne byłby miłym, przecież z dróg ćj 
strony zatrważający stan finansów cesarstwa rakuskiego zmusi 
je niejako do przy jęcia propozycyi napoleońskićj, tćmbardz ćj 
że i Anglia, jak się zdaje, nie będzie się zbytnio sprzeciwiała 
zwołaniu kongresu, którego program z góry określono. Fran- 
cya potrzebuje w istocie znacznćj redukcyi swćj armii; mowa 
p. Tbiersa nie mogła bowiem pozostać bez wpływu nawet na 
cesarza. ,,Oczekujemy,“ kończy dziennik nadreń*ki, „dal
szych objaśnień co do nowo poruszonego pn jektu. Wszystkie 
wielkie mocar twa bez wyjątku, mogłyby winszować sobie 
wzajemnie, gdyby rozbrojeń e ogólne w istocie mogło być wy
konane.“ — O Polsce nie mówi Gaz. Kolońska ni słowa.

Że Prusy skłaniają się widocznie do propozycyi kongreso- 
wćj, dowodzi przemówienie wtćj kwestyiministeryalcćj Nord
deutsche AU g. Ztg, która wczoraj w ten sposób muićj wię- 
cćj się wyraziła: Jakkolwiek wiadomość o kongresie europej
skim dotąd nie potwierdziła się na drodze urzędów ćj, sądzimy 
przecież z ogólnćj sytoacyi politycznćj, że chwila ponownego 
podjcc'a ide koi gresow ćj jest nader pomyślną. Opór An
glii i niecłęć Austryi, o które taż idea pierwotnie s ę rozbiła, 
zmody fikowały się obecnie, jak się spodziewać należy. Zbli 
żeuie się przyjazne Anglii z Francyą znajduje p.erwszy wyraz 
urzędowy w wzajemnych odwiedzinach flot. Prusy najmnićj 
będą miały powodów, aby nie wziąć udziału w wykonaniu my
śli, która w razie urzeczywistnienia, tak potężny wpływ mo
głaby wywrzeć na losy Europy.

Z Wiednia nie mamy dotąd wiadomości wprost, któreby 
dawały miarę usposobienia Austryi względem mającego się 
zwołać kongresu. K respondenci a przecież wiedeńska do 
B. uH. Z tg berlińskićj donosi, że część dzienników wiedeń
skich, które mieni być inspirowanemu przez Fri-ncyą, pełnemi 
żaglami wpłynęło na otwarte morze europejskiego kongresu.
B. u. H. Ztg jednakże twierdzi, że Austrya nie może przystać 
na kongres, który nietylko by ją zdepopularyzował, ale 
także w łonie podległych jćj krain nowe obudził rewolucyjne 
zachcianki.

Francuskie i angielskie dzienniki otrzymane przez nas 
dotąd milczą w sprawie kongresu. Jedna tylko La France 
jak donieśliśmy wczoraj, podaje lekkie zaprzeczenie podobnym 
pogłoskom. Przecież zaprzeczenie takie przy znanym syste
mie dzienników inspirowanych francuskich żadnego nie ma 
znaczenia.
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Co do nas, wypowiedzieliśmy w numerze wczorajszym 
naszego pisma jakie jest nasze zdanie w tój kwesiyi i mego 
się możemy po kongresie, gdyby przyszedł do skutku, spo
dziewać.

— Zaborcze plany Rosyi w Azyi zwracają na siebie znowu 
uwagę dziennikarstwa angielskiego a nawet i francuskiego. 
Zdawało nam się, że zbyt sobie Je iceważono tę kwestyą na 
znaczenie któićj niejededkrotnie zwracaliśmy uwagę czytelni
ków naszych i dla tego tćm większą zdają się mm mieć obe
cnie uwagą wyrazy jednego z niewielu pism francuskich, 
które na seryo biorą tę spra ę. Revue du monde colo
nial w następujący sposób charakteryzuje postępy Rosyi od 
czasu j\k przed dwudziestoma laty zbudowała ona pierwszą 
forteczkę nad brzegami aralskicgo morza:

„Ciągłe usiłowania przez ostatnich lat 20 jednoczesne 
z wojcą na Kaukazie, przyprowadziły nietylko do podbicia lecz 
i do zmo8kwicenia K rg zów trzech hord. Można szacować na 
trzy miliony głów liczebność tych hord przyłączonych do pań
stwa carów, tak, że Europa ani zwróciła no to uwagi. Jestto 
territoryum i liczba ludzi znacznie większe niż te któreśmy zdo
byli w Algieryi, używszy na to o dziesięć lat więcćj czasu, trzy
kroć lub mterykri ć tyle ludzi i osiem lub dziesięć razy tyle mi
lionów co R isyanie. Rosyanie byli zbyt zręczni, by uroczy- 
stemi obchody święcić zdobycze s oich żołnierzy, lecz dążą 
oni do swego celu z niewzruszoną logiką, dzialejąc wszędzie 
jak działali w Polsce i widząc w każdym postępie, chociażby 
był największy, tylko środek dalszych postępów.“

Oto są wyrazy dziennmka, którego kompetencyi w tćj 
aikrze zaprzeczyć trudno. Nie wiemy, czy podobne gł> sy 
wczas zdołają przebudzić opinią publiczną, która wszystkie 
tego rodzaju przestrogi ze strony polskićj uważała zawsze 
tylko za wybryk bujnćj imaginacyi lub skutek umyślnćj prze
sady. Niebezpieczeństwo wszakże gnźućrn być nie prz-staje. 
Rosya mnićj się mięsza w sprawy Europy, by tćm wol .iejsze 
mieć ręce w Azyi, gdzie nikt nie dba o jćj zabory. Nie chodzi 
jćj, jak się zdaje, wcale o stałych sprzymierzeńców w Eu
ropie, i jest gotową w razie potrzeby nawet Prusy i Austryą 
poświęcić. Jedynym stałym sprzymierzeńcem, na którym Ro
syi widocznie zależy, są Stany Zjednoczone; jak one w Ame
ryce, tak Rosya dąży do przewagi w Azyi, a przez zniweczenie 
Polski tego przedmurza Zachodu, i w Europie.

NPan raczy} potwierdzili wybór dyrektora gimnazyum dr. Nie- 
meyera w Starogardzie na dyrektora gimnazyum w Brandenburgu.

* Berlin, 12 lipca. Krążą, pogłoski, że p. Bismarck uda 
się nie/adługi do Biaritz, gdzie się zapewne spotka z cesa
rzem Napoleonem, jakkolwiek tu twierdzą, że prezes rady ga
binetowej umyślnie wtedy pobyt swój w Biaritz obierze, pod-

äklf
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d gorą,cśj rozmowie w gronie kilku przyjaciół wysze
dłem z Lucyanem na ulicę. Było to już późno, a że noc była 
fiepła i piękna, jakich w przeszłym maju mieliśmy niemało, 
Wzięła nas chęć, ażeby część jćj przepędzić jeszcze na prze-

Mthadzce i wspólcćj pogadance. Uroczystość nccy, jaką jćj 
j66Badawały posępne i zagackowe ciecie starożytnych, czarna- 

plWych domów Starego Rynku, snujące się tu i owdzie małe 
gronka wychodzących na przechadzkę lub do domu wracają
cych osób, które z cicha gwarząc lub niekiedy głośno się śmie- 

ik#|ąc, ciszę nocną przerywały, tćmbardzićj w zamiarze naszym
5fl®imowiednie nas umocniły. Poprzedniemi rozmowami roz- 
^ozkołysana, a nowemi wrażeniami nie uspokojona jeszcze wy- 

iflbraź ¡ia uniosła nas po kilku minutach na tór dalszćj roz-
■-toowy, która przypomnieniem a głównie dalszym ciągiem po
przednich była rozpraw. Tak minęliśmy Aleją, Plac Działowy, 

ż przeszedłszy krótką ulicę pomiędzy kościołem pekarmelic- 
7«im a ś. Wojciecha, spuściliśmy się pochyłą i po kilkakroć ła- 

S'e drog^ fjrt®czn$ bramy, skąd, skręciwszy na
’ P.rawo, pod rozłożystemi topolami szliśmy wolniejszym kro

kiem wzdłuż łąki Dominikańskićj. Woń miła i łagodna roz
maitego kwiecia, które w najrozliczniejszych wzorach dzierzga 
kobierzec trawny i za dnia dla piękności natury mnićj nawet 
«przystępnym osobom miłym jest widokiem, rozszerzała piersi 
jusze. Przed nami, na dosyć wysokim pagórku osadzony głó- 
-*ny baszt całćj fortecy poznańskićj, wyglądając jak gdyby 

niedowierzaniem z pomiędzy wierzchołków otaczających go 
3rz.ew> zdawał ciekawie przysłuchiwać się słowom naszym i śle
dzić, dokąd kroki nasze zwrócimy. Nakoniec po kilku minu- 
mcb, znużeni poprzednią rozmową, dłuższćm czuwaniem 
•* Spóźnionćj porze, chodzeniem, a nawet i obecną pogadanką, 

wolno, minęliśmy drugą bramę forteczną i weszliśmy na
Jirogę prowadzącą do Szeląga.

Noc w ogóle, otulając przedmioty ciemnością i ukrywając
cn prawdziwe rozmiary, nadaje nawet zwyczajnym pewien 

nadzwyczajni ści, jakićjś zagadkowój posępności. Im
< niej widzimy, im niedokładniej części całości rozpezoajemy, 
¿ja szybcićj, gdy zmysły nasze mnićj są zajęte i tysiącami 
ź zedmiotów i wrażeń nie roztargnione, tćm szybcićj zrywa się 
-o.? t nnńnia i stawia przed oczy nasze obrazy, których rzeczy-

~-^’st'«ć kontrolować i rektyfikować nie może. Powietrze, nie

wibrując pod wpływem pr< mieni słonecznych i ruchu prac 
i zachodów ludzkich, zwolna się uspakaja i każdy głos, chciwie 
go poibwytując, daleko unosi.

Stąd tćż okolica tćj strony miasta łagodnie wznoszącemi 
się wybrzeżami Warty i malemi pagórkami poprzecinana, 
w dali lasami zamknięta i przez to szczęśliwie monotonii ró
wninom naszym właściwćj pozbawiona, zdawda się w tćm no- 
cnćm półcieniu i pólświetle tworzyć pasmo gór lasami pokry
tych, ciągnących się w nieskończoność. Warta płynąca po 
prawćj stronie jak gdyby u nóg naszych, bośmy szli drogą na 
kilkanaście stóp nad poziom jćj wyniesioną, trzema rzędami 
rozrosłych topoli wysadzoną, z cicha szemrała, łamiąc 8we 
wały w zagięciach wybrzeży lub rozcinając je o korzenie lub 
gałązki krztków wierzbowych, łożysko jćj chroniących. Po 
lewćj stronie na stokach forteczuych, drzewami’, krzakami 
ibujuą trawą gęsto pokrytych, tu i owdzie nad samą rzeką lub 
na łąkach na prawym jćj brzegu szeroko się rozciągających 
grały chóry słowików, tych śpiewaków czuło posępnych, któ
rym niemal każdy poeta piosenkę pi święcą w darze za na
tchnienie, które w piersi jego lubym swym śpiewem wznieciły. 
Pomiędzy konarami topoli przedzierało się światło księżyca 
i rzucało srebrzyste prom enie na drocę, która zdawała się na
krytą srebrem i cieniem fautastycznie-kapryśno utkanym ko
biercem. Idąc krok za krokiem pnącą się ku górze drogą, 
wonnem i chłodzącćm powietrzćm owiani i orzeź leni, niebie
skawo zielopawćm niebem do marzeń pobudzeni, którym pie
nia słowicze skrzydeł i szybkiego lutu dodawały, nie spo
strzegłszy się zamilkliśmy, każdy z osobna własnym myślom 
oddany.

Tysiącami żywych, jak iskry migających pomysłów zajęty, 
które z szybkością niczćm nieprześcigniimą, tylko myśl ludz- 
kićj właściwą, krzyżowały się i zmieniały, milczący i rozma
rzony na czarujące niebieskawe niebo ku stronie połnocno za- 
chodnićj spoglądałem. Okolica, noc półjasna, pólciemna, 
drzewa i posępne krzaki, woń kwiatów, kwilenie rzewliwe, to 
znów energiczne trele słowików, a nakoniec niebo, którego ko
lor i czystość do włoskich krain mnie przeniosły, prócz tego 
rozmowa szybka i gorąca mianowicie o operze włoskićj, którą 
poprzedniego wieczora Lucyan był rozpoczął i z ogniem i za
chwyceniem szczerego m łośnika sztuki prowadził, to wszystko 
razem stawiło przed tezy ducha mego podobne obrazy, które 
widziałem, podobne uczucia, których doznał; m, gdyśmy przed 
laty kilau obadwaj tonęli w przyjemnościach przedstawienia 
Don Juana, przez znakomitych i jak najlepićj dobranych arty-

stów włoskich w jednćm z wielkich miast zagranicznych da- 
wanem. Noc ta i wszystkie okoliczności przypominały mi 
właśnie tę chwilę, kiedy Don Juan, ów zbiór uosobiony 
wszystkich namiętności i żarów rozpasanćj miłości zmysłowćj, 
ty le niegodziwy, a jednak dla natury ludzki ponętny i piekiel
nie poeiyczny, wchodzi do parku komtura, któremu w walce 
o honor włascćj jego córki sam swą ręką śmierć zadał. Wszyst
kie poszukiwania A ny i narzeczonego jćj Ostawia, łzy i pro
śby Elwiry, a nareszcie wyszydzona niewieścia jćj pobłażliwość 
i na nowo zapalająca się miłość szyderczo zdeptana, żadnego 
na nim wrażenia nie zrobiły. Takie samo niebo, ta sama poł- 
senność, ów park ciemny i posępny, ów komtur marmurowy 
na białym jak śnieg koniu siedzący, to wszystko widziałem 
jak na jawie oczami mćj duszy, w którćj grały cudne, całą 
głębię istoty ludzkićj poruszające, to znó>» pieszczące i miło
śnie kwilące melodye Mozarta, począwszy od pociesznój, hu- 
morystycznćj introdukcyiL» porella, wszystkie arye, recitatiwy, 
duetty, tercetty itd., zalotno naiwne kwilenia Cerliny, serenada 
Don Juana i arya jego do wina szampańskiego, wszystko to 
mijało jedno do drugićm, roskosznie du3zą miotając i w prze
paść roskoszy coraz bardzićj ją wtrącając. Wrażenia takie 
i ich wspomnienia upajające pojmą tylno ci, których całćj is
toty eseucyą nie jest jedynie znakomitością swą zadziwiająca, 
wyborna siła trawienia.

Wićm, gdyśmy już schodzili ku S?elągow:, zwrócił się do 
mnie Lucyan, przerwawszy wątek własnego dumania.

— O czćm tak się zamyśliłeś?
-—O pewnej nocy majo«ćj, która się dzisiaj wśród śpiewu 

słowików, woni kwiatów, pogodnego blasku księżyca, pod go
lem niebem we mnie powtórzyła.

Tu w kilku słowach opowiedziałem mu przebieg mych 
wspomnień.

— Rzecz dziwna, chociaż z laje mi się zupełnie naturalną, 
że te Bame wrażenia te same wywołują uczucia i myśli; i ja 
podbnie marzyłem o nocy majowćj, która mnie dzisiaj je
szcze dreszczem przejmuje.

P> tych słowach usiedliśmy w Szelągu, obróceni ku wscho
dowi, bo już wyraźnie świtać zaczęło, a cheieltśmy powitać 
wschodzące słońce.

Przesunąłem krzesełko bliźćj do Lucyana, który wpa
trywał się przez chwilę w białawe już nieco niebo. Po twa
rzy jego przechodziły zwolna chmurki powtarzających się 
w duszy, a jak mnie się zdawało, nie całkiem przyjemnych 
wspomnień.
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czas gdy cesarz przebywać będzie w Plombières. Być może, 
że podróż ta p. Bismarcka stoi w niejakim związku z zamia
rem zwołania europejskiego kongresu.

Rząd pruski zamierza podobno zwiększyć liczbę konsu
latów w Królestwie Polskiém i cesarstwie rosjjskićm.

Lada chwilę oczekują tu ogłoszenia etatu, postanowio
nego przez gabinet na rok bieżący.

P. Bockum-Dolffs, wice-marszałek sejmu, otrzymał żą
daną dymisyą jako wyższy radzca reienryjny.

Panna Zawiszanka, znakomita śpiewaczka dotąd wystę
pująca w Pradze podpisała już podobno kontrakt z nadwor
nym tutejszym teatrem na trzy lata. Warunki są według 
Nar. List, bardzo korzystne. Panna Zawiszanka rozpocznie 
w Berlinie od oper : Orfeusz, Lukrecja Borgia i Don Juan. 
Kontrakt obowiązuje od Sierpnia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Warszawa, 11 lipca. Z poboru do wojska rosyjskiego 

mającego się odbyć w Królestwie Polskiém w listopadzie r. b., 
wyjęte są w manifeście cesarskim następujące osoby: Szlachta 
i duchowieństwo wyznań chrześciańskich tak świeckie jak 
i zakonne; członkowie rodzin po pozbawionych życia przez 
powstańców; cudzoziemcy i ich synowie, jakoteż synowie 
cudzoziemców, osiedlonych w Królestwie, zrodzeni przed 
przyjęciem poddaństwa przez ojców; Menoniści i bracia 
Morawczycy, których rodzice należeli do tych wyznań, 
wreszcie starozakonni, którzy przyjęli religią chrześciańską 
przed ogłoszeniem rozporządzenia o odbyć się mającym pobo
rze. Prócz tego nieulegają czasowo poborowi : urzędnicy eta
towi aż do woźnych i aplikantów sądowych, którzy wykonali 
przysięgę, włącznie osoby posiadające stopień naukowy otrzy
many w cesarstwie lub Królestwie, nadający prawo do rangi 
klasowéj, wójci gmin, ławnicy i sołtysi, z tćm jeszcze zastrze
żeniem, że „jeżeli wójt gminy pełnił należycie obowiąski swoje 
przez dwa trzylecia, w takim razie uwalnia się od powinności 
zaciągowćj, podług jego wyboru, jeden z jego synów, krewnych 
lub wychowańców;“ daléj pocztylioni etatowi, osoby przyjęte do 
fabryk górniczych i innych górniczych zakładów rządowych 
i ich synowie oddający się temuż samemu zawodowi, urzędnicy 
etatowi dróg żelaznych warszawsko wiedeńskićj, warszawsko 
bydgoskiéj, i warszawsko terespolskiéj. Uwolnieni są takie od 
poboru dopóki pełnią obowiąski swego powołania profesorowie 
i w ogóle nauczyciele tak rządowi jakotćż prywatni, jeśli są 
w stopniach swych przez Zarząd Oświecenia publicznego za
twierdzeni ; organiści, jeżeli nie mniéj nad lat dwa zost&ją 

obowiąskach, kantory przy kościołach ewangelickich, lekarze, 
aptekarze, weterynarze i felczery etatowi ; inżynierowie, bu
downiczowie, jeometry, rzeźbiarze, malarze i me chanicy ; za
pisani do gild kupieckich mieszkańcy cesarstwa, przesiedleni 
do Królestwa; artyści teatrów warszawskich, rabini przez rząd 
zatwierdzeni i 60 kandydatów na rabinów, również staroza
konni rólnicy. uwolnieni przed 1865 r. od powinności zaciągo- 
wéj na zasadzie prawa z 26 września 1843 r. Takoż wyjęci 
są od poboru uczniowie uniwersytetów, cesarstwa i warszaw- 
skićj Szkoły Głównćj, liceum lubelskiego, szkoły sztuk pię
knych, instytutów politechnicznego i gospodarstwa wiejskiego 
i leśnictwa; dilćj kandydaci do stanu nauczycielskiego, ucznio
wie szkoły felczerskiéj i weterynaryjnéj, jakotćż szkoły śpie
waków w Chełmie, i uczniowie instytutu muzycznego w War
szawie „odznaczający się pracą, talentem i moralném sprawo- , 
waniem się.“ Z tytułu stósunków rodzinnych uwalniają się j 
jedynacy, lub synowie pozostali przy rodzicach po oddaniu !

—¡Czekam na powieść Twoją o nocy msjowćj.
—tRzecz to nieco długa, obawiam się, ażebym Cię nie 

znużył.
— Poświęciliśmy noc przechadzce, do którćj nas rozbudzona 

wyobraźnia spowodowała, w ciągu Twego opowiadania docze- , 
kamy się wschodu słońca, który dla nas mieszczan rzsdką 
jest uroczystością.

Lucyan przysunął krzesełko i oparł się na stele. !
—¿Znasz moje życie w głównych zarysach, dla tego tylko

w razie potrzeby będę się na nie powoływał, przytaczając te 
Bzczegóły, które do zrozumienia mego opowiadania niezbędnie 
okażą się potrzebnemi. Wiesz, że w kilkanaście lat po śmierci 
mego ojca, którego ledwie nieco pamiętam, umarła moja naj
droższa matka i pozostawiła mnie całkiem sierotą. Jćj winie- 
nem wszystko, co tylko w istocie méj jakąkolwiek posiada 
wartość. I to Ci wiadomo, że resztę życia mego szkólnego 
przepędziłem w domu opiekuna mego, Wita Wyszomir- 
skiego, którego żona Julia, daleka méj matki kuzynka, 
najmilszą i najserdeczniejszą, a zarazem jedyną była jéj przy
jaciółką. Powiadają, że kobiety tak długo tylko mają przyja
ciółki, dopóki się nie pokochają lub nie pójdą za mąż, a przy- 
najmniéj ostatniego z tych stósunków chociaż bez miłości nie 
zawiążą. Przez cały przebieg mego dojrzalszego żyeia miałem 
tysiące sposobności przekonać się o prawdzie tego twierdzenia 
i uważałem, że gdzie się przyjaźń szczera ponrędzy kobietami 
zamęźnemi aż dopóźuego wieku zachowa, tam znajduje się 
zawsze jako jéj wiecznie świeże źródło nadzwyczajnie szla
chetne, pełne gorących i wzniosłych uczuć i cnót serce. Nie 
zaślepiony bynajmnićj miłością ku méj drogiéj matce, ani jéj 
zacnéj przyjaciółce Lucyi, która późnićj stała się dla mnie jéj 
zastępczynią, mogę im tę pochwałę wzajemnéj i serdecznéj 
przyjaźni w méj pamięci zachować jak > pomnik najzaszczyt- 
Diejszy, bo nie mający najmniejs?ćj skazy przesady, umyślnćj 
lub nieumyślnćj nieprawdy. Cały charakter matki przelał się 
na jedyne jéj dziecko, Lucyanę. Óo się zaś tyczy ojca, ten zda
wał się należeć do/innego zupełnie świata- Był to człowiek, 
jak sobie pewnię przypominasz, wysmukły, wysoki, chudy 
i dosyć kościsty. Robił on zawsze na mnie wrażenie dobrego 
i regularnie nakręcanego zegara; dusza jego była tylko ru
chem i działaniem zegarowém. Chociaż me był zdolnym do 
żadnego czynu niehonorowego, ani nawet myśli niepoczciwéj, 
to jednakże nie uznawał bym-jmniéj niczego, co nie miało 
praktycznéj, że tak powiem v idoméj, dla życia wartość'. Dla 
tego t Terował on sposób myślenia, czucia i w ogóle cały cha-.

wszystkich innych do wojska; wnucy, dający przytułek dzia
dowi lub babce, którym dzieci pomarły i niemają krewnych 
u których by mogli znaleść schronienie, wychowańcy osób 
nie nrjących dzieci płci męskićj, jeśli u takowych przebywają 
nie późnićj jak od 5 lat wieku; wdowcy mający na opiece 
dzieci małoletnie, chociażby nawet weszli w powtórne zwiąski 
małżeńskie, i opiekunowie małoletnich. Ze szczególnych wzglę
dów uwalniają się ci, który otrzymali patent inżyniera cywil
nego lub agronoma w instytutach krajowych i nieutracili go 
przez naganne postępowanie; wreszcie „w razach jeśli' przy je
dnym i tymże .samym poborze dwaj bracia wyciągną numera 
losowe, przeznaczające ich do wojska, jeden z nich na ten raz 
zi wspólną zgodą między sobą, a w razie przeciwnym, losem 
uwalnia się rd zaciągu.“

Prócz tego wyłączają się od poboru, iak się samo przez 
się rozumie, kaleki.

Wieści tak często już rozpuszczane a zawsze bezzasadne 
o zamierzonych przez Rosyą w Królestwie Polskićm reformach, 
znów zaczynają się pojawiać.

Tutejszy korespondentpiszedo Br. Ztg pomiędzyinnemi, 
co następuje: „Przesłana d. 8 bm. z Petersburga depesza tele
graficzna donosi radzie administracyjnćj, że p. Milutyn przy
będzie tu dotąd w środę dnia 12 mb. Wszystkie wypraco
wane przezeń dla Królestwa plany reorganizacyjne z tymcza
sowym wyjątkiem reformy sądownictwa przedłożono już go
towe radzie administracyjnćj i czekają tylko twórcy swego, 
aby wejść w wykonanie.“ Może już w związku z temi pla
nami reorganizacyi, coby tćż pozwalało domyślać się, jakiego 
one będą rodzaju, stoi świeże rozporządzenie namiestnika br. 
Berga, wedle którego uczniowie z guberti: wileńskićj, kowień- 
skićj, grodzieńskićj, mohilawskićj i witebskićj w przyszłym 
roku pod tym tylko warunkiem przyjmować będą do szkoły 
głównej, jeżeli dostawią szczegółowe pozwolenie gubernatorów 
owych prowincji, wedle którego wolno im uczęszczać na kursa 
Szkoły głównćj tutejszćj. Sysowie wojskowych i urzędników, 
jak równie tych właścicieli ziemskich, którzy bez przerwy 
w Królestwie mieszkają, uie podlegają temu przepisowi. Po
pieranie nielicznego w Warszawie żywiołu niemieckiego przez 
rząd rosyjski, postępuje z coraz większą energią. Nowe 
giinnazyum niemieckie ma być na ś. Michał rb. otworzone i to 
tymczasowo trzy klasy niższe; równocześnie poświęcone także 
progimnazyum dla panien, niemieckie zaś seminaryum nauczy
cielskie mają także, skoro się tylko da, w lokalu należącym do 
klasztoru oo. Karmelitów na Krakowskićm Przedmieściu otwo
rzyć. Dyrektor, kilku nauczycieli i nauczycielek, naturalnie 
Niemców, już zamianowano. Potwierdzone niedawno kasyno 
niemieckie „Harmonia“, rozwija się przy pomocy rrądu dość 
szybko i liczy już, jak donosi Schles. Ztg przeszło 150 
członków.

Ośrodkach i sposobach, za pomocą których polieya tu
tejsza usiłuje rządzić krajem i wpoić w ludność uczucie lojalno
ści dla rosyjskiego rządu, należy także policzyć rozkaz, aby 
programy koncertowe BilzegO drukowane były w polskim i ro
syjskim języku obok siebie. Zrazu bowiem pisane w obu ję
zykach programy stały po oby stronach jednej i tćj samćj kar
teczki. Korespondent do jednego z dzienników szląskichopowiada 
że gdy mądrość policyi tutejszej, którćj bystremu oku n c zgoła 
ujść uie może, odkryła, że Rosjanie, odwiedzający też kon
certu, rzadko kiedy na to zwrżają, by stronę rosyjską obrócić 
na wierzch, a przeto czytają tylko programy polskie, postano
wił p. Frederyks, aby zapobiedz temu „upośledzeniu“ rosyj
skiego języka, odtąd programy drukować w obu językach

rakter swćj żony i córki i mojćj matki z wszelką grzecznością 
i przyzwoitością, jak tolerują np. ludzie nie mający wiary wy
konywanie obowiązków i obrzędów religijnych, które uważają 
za potrzebne dla krewkości przyrodzonćj najliczniejszych 
warstw spółeczeństwa, sami zaś dla tych obowiązków, obrzę
dów i ich wykonywania mają uczucie takie, jak dla podań 
i baśni mytologii przed tysiącimi lat upadłych religii po
gańskich.

W tym domu, ped wpływem najgłębszych i najszlache
tniejszych uczuć i cnót metki i córki, które tylko wiekiem się 
w tym względzie różniły, i pod wpływem, jak muszę powie
dzieć, pospolitego rozumu mego opiekuna kończyłem mój wiek 
młodociany. W skutek charakteru mego zdawało n i się, że 
„moja kochana Mamuchna“, jak nazywałem moją opiekunkę, 
Lucyana i ja tworzymy zupełnie jednę familią, z którćj śmierć, 
nierządząca się żadnemi względami miłości, uczuć delikatnych 
ani rozumu, wydarła dwie osoby, tj. mą matkę i mojego ojca. 
W moim młodym wieku nie wiedziałem i nie rnógłem wiedzieć, 
co późnićj dopiero spostrzegłem, iż prawdą jest zdanie pe
wnego obcego autora, „że przyjaźń pomiędzy kobietą a męż
czyzną jest tylko osłoną nieświadomćj siebie miłości.“ Tak 
było w istocie 1 Lucyana, siostra moja przybrana z tytułu 
przyjaźni i dalekiego pokrewieństwa naszych matek, kochała 
mnie, „jak brata“, ale miłość ta pozostała, gdyśmy spostrzegli, 
że rzeczywiście nie jesteśmy siostrą i bratem.

„Mamuchna“ nasza, jako starsza i jako kobieta, przed 
którćj okiem nigdy się żadna, czy bezwiedna, czy tćż wie
dząca o sobie miłość na długo nie ukryje, spostrzegła na 
koniec to, o czćm my sami niewiedzieliśmy, lecz znojąc, że 
jedynym zawodem naturalnym kobiety, w którym tylko szczę
ście znaleść jest zdolną, jest pójść za mąż, cieszyła się tćm 
wewnętrznie, że to, co było jedynym celem jćj życzeń od mego
i Lucjany dzieciństwa, bez wszelkich obcych wpływów i za
chodów powoli rosnąć, rozwijać się i rozkwitać ąaczęło. Opie
kun mój niczego nie spostrzegał, nie royślał wcale o możności
uczuć podobnych u nas obojga, bo u niego zspęzcie było zwy
czajnym praktycznym interesem, przy którym im więcćj obie
strony mają zalet, do których młodość odpowiednią, piękność,
zdolności i dobre wychowanie liczył jako ozdoby dobrze zbudo
wanego domu, którym był wyłącznie w oczach jego majątek,
opiekun mój więc wcale o tćm ani na chwilę nie pomyślał, a to
dla tćj prostćj przyczyny, że mój mjątek był, jak wiesz bar
dzo dobrze,, nr der skromny. Z tego dowodu, jeżeli nawet 
kiedy może pomyślał o wydaniu swćj bardzo jeszcze rnłodćj

obok siebie i wprawdzie najp:erw po rosyjsku. Lecz czemźe ( 
jest wszelka mądrość polityczna w obec ducha rewołucyi?' i 
Zaciekli ci rewolucyoniści korzystając z okoliczności, że pro-. 
gramy obok siebie były wydrukowane, użyli tego za spo-H 
sobność do demonstracyi, a urwawszy część rosyjską, odrzu-' 
cali ją, kontentując się jedynie tekstem polskim. Na wieść s 
przez agentów doniesioną o nowćj tćj zbrodni przez nieprzy- 0 
jaznych rządowi wymyślonćj a całemu państwu rosyjskiemu,/ 
może zagładą grożącćj, tak się przeraził p. oberpolicmeister 
że osobiście raczył przybyć do Doliny Szwajcarskiej, by dójść 
d> kłębka tak ważnćj sprawy. Jakoż agenci niebawem spo-?J‘ 
strzegli pewnego jegomościa dopuszczającego się zbrodni od-0 
rzucenia jednćj części programu. P. Frederyks nakazał na- 'ai 
tychmiast ścigać oddalającego się z Doliny zbrodniarza i stawić ®( 
przed siebie. Tu rozpoczęła się surowa reprymanda z zagro- N 
żeniem przykładnego ukarania podobnego przestępstwa. Przy- j/ 
trzymany więzień polityczny tłómaczył się przecież, nie rozu-"* 1' 
miejąc zrazu o co rzecz chodzi, iż sądził, że mu na koncercie,w 
wystarcza program w jednym języku. Nakazano bu okazaći° 
inkryminowaną karteczkę; ale jakież było zdumienie p. Frede-; j 
ryksa, gdy zamiast polskiego ujrzał program rosyjski. Śmiech8; 
licznie na około zebranćj publiczności rozległ się po sali a za- 1 
pewne nie bardzo ucieszył surowego p. barona. Anegdotka 0’ 
ta sama przez się mało znacząca, powiada, korespondent,1 
przekonać może każdego rozumnego człowieka nie tylko™ 
o śmieszności, ale także i o szkodliwości środków policyjnych, 1 
będących najczęściej charakteru prowokującego—cóżby to? 
było spotkało owego jegomości, gdyby był odrzucił część ro-,cz 
syjską programu. Co najmnićj byłby przycierpiał kilka tygo-lfl 
dni w więzieniu i surową indagacyą o „spisek rewolucyjny“.Ja 

Obiega tu pogłoska, że wielu Rosjanom, którzy się w siu- ” 
i żbie stanu wojennego wydatnie odznaczyli, mają być wydane?'’ 
z‘.pewne przy okazji zniesienia stanu wojennego na własnośćze' 
dobra rządowe w Królestwie Polskićm. Pomiędzy mającymi P 
być udarowanymi wymieniają tu także osławionego Tuchołkg,'0“ 

: prezesa w komisyi śledczćj.
Nowy dzienniczek p. Kucza, Kury er codzienny, bar-"' 

dzo dobre znalazł przyjęcie u publiczności, i liczy już podobno™ 
około 3000 prenumeratorów.

AUSTRYA.
* Praga, 6 lipca. Uczniowie wyższych szkól tutejszych 

podpisują prośbę, dokładnie uzasadnioną do przyszłego sejmuj11 * * * * *' 
krajowego, aby podług zasady równouprawnienia narodowego(e 
zaprowadzono we wszystkich wydziałach wykłady czeskie nalst 
równi obok niemieckich. Liczba słuchaczy bowiem w osta-111 
tnich latach wynosi 66 prc. Czechów, a wykłady czeskie na0’ 
wszystkich wydziałach czynią tylko 9 na 100. We Lwowie“! 
odwrotnie, stosunek Niemców do krajowców nie wynosi nawet06 
9 na 100, a przecież wykłady odbywają się w języku niemie-!9 
ckim, wyjąwszy języka i literatury polskićj i ruskićj na wy-,e< 
dziale filozoficznym i dwu prelekcji na prawniczym. Młodzież01
galicyjska krzątała się już w r. 1860 około próśbwjy zaprowa-bJdzenie wykładowego języka krajowego, dotąd,,gUęecież na-®J 
próżno.

W Nowym Bolesławiu poświęcano chorągiew tamtej- c 
szego towarzystwa śpiewu z wielką wystawą. Ponieważ wie- 
czoreai miało być oświetlenie miasta i różne na domach odpo-10 
Wiednie napisy, więc tamtejszy naczelnik powiatowy Austryak,101 
znany już dawnićj jako urzędnik nader energiczny, rozkazał'01’ 
aby mu napisy dano do cenzury. Gdy między innemi burmi-ff 
strzowi zabronił umieszczenia napisu, tenże wystawił na swym® 

1 b
ckinatenczas córki, ja nie mógłem być nigdy żadną liczbą w jego 8 

spokojnych i bardzo prozaiczno-trzeźwych obliczeniach, nie 
mógłem być nawet ani zerem, bo to w rachunkach niepośle-^ 
dnie zajmuje miejsce. \

Tak rzeczy stały, gdym miał wyjść na uniwersytet do u‘ 
Bonn, gdzieśmy kilka miesięcy z sobą przepędzili. '

— Pamiętam, że wspominałeś mi o Twoich nadziejach na ( 
przyszłość, gdyśmy obadwaj, jak dwa posępne cienie, wieczo-y, 
rem po Renie łódką jeździli.

— Ta posępność, o którćj wspominasz, pozostała na zawsze^ 
w duszy mojćj i i ie zostawiła nawet ani cienia oczekiwanego^ 
szczęścia. j

— Wiem o tćm, iż nadzieje Twoje, Lucyanie, wcale się nie ' 
urzeczywistniły, jednak nigdy nie śmiałem Ci zrobić przykro-^ 
ści zapytaniem, jak się to stało, a jeżeli o tćm obecnie wspo-’J, 
minam, czynię to więcćj, ażeby się uniewinnić i prosić CięL 
abyś milczenia mego dotyczasowego nie brał za obojętność, by-jn)
najmnićj zaś w tćj myśli, aby Cię do opowiedzenia przykryci 
Tubie zdarzeń pobudzić. b

— Niel Władysławie, nie myślę ani o jedcćm, ani o dru-L 
giem; ja sam właśnie jestem na drodze opowiedzenia Ci, jatf 
było, pomny na to, co mówi pewien poeta, że boleść, podzie- '■ 
łona z przyjaciółmi, zmniejsza się o połowę, rozkosz zaś po-(0] 
dwaja się w dziale z innymi.
/ Pobyt mój w Bonie stanowił z dwóch względów epok? 

w mćm życiu, raz, że mnie po kilku latach miał doprowadził 
do stanowiska człowieka dojrzałego i niezależnego, a przez tcęź 
do urzeczywistnienia mych życzeń najgorętszych, powtóre, ż®ez 
przez prace moje naukowe, niekrępowane kierownictwćura 
głów często bardzo ograniczonych i nad suchą odrobinę po
trzebnych do rzemiosła, cbleb dającego, wiadomości, niczegnfej 
więcćj nie znających, nie uznających i nie pragnących, że przei'ze 
prace te z każdym dniem bardzićj rozwidniał s ę widnokrąfc 
mych pojęć, a tćm samćm tworzyła, czyli raczćj rozwijała siflri 
i uszlachetniała wewnętrzna część mojćj istoty. Z familii 
moją, niech mi tak wolno będzie ją nazywać, zostawał^ 
w ciągłćj, do wszelkich nawet drobnostek odnoszącej się ko-fer 
respondencyi. Że przez to uczucia moje dla mojćj „Mamuchny wt 
bynajmnićj nie słabły, a dla Lucyaay coraz gwałtowniejszy01 
zajmowały się płomieniem, możesz mi wierzyć, a nawet moi*' Ci 
i wlasnćm doświadczeniem potwierdzić ]ei

Tak upłynęło przeszło półtora roku.
(Dabzy ciąg nastąpi)

un
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czarny tablicę. Pan naczelnik uważając to za wystą- 
przeciw rozporządzeniu władzy, kazał ją zdjąć, zrobił

w li 
;ro-!1

" w domu i zabrał tablicę jako korpus delicti, a tak pan 
P°- Lrz Vodka obżalo wany jest o przestępstwo podburzania. 
zu' gjiosi beta z niewinnéj uroczystości stała się polityczna 
eśi hstracya.
'ZJ- L pobliskim cmętarzu ewangielickim w Karlinie wysta- 
®ui hie8j historykowi swemu Szaf srzykowi pomnik z mar- 
^er " na podobieństwo nagrobków królewskich i książęcych

kr ściele ś. Wita
3 Ciesxyn, 8 lipca. Przebywa w okolicy naszego miasta 

°a" faoacie karwińskim, książę biskup wrocławski drFoerster, 
Da" jwany w parafiach z jak największą uroczystością. Do- 

pasterz odbywa wizytacyą kościołów, a zarazem udziela 
"judzonemu ludowi sakramentu św. bierzmowania.

Z^" Mnićj wię 'éj przed tygodniem odbyły się tu wybory dwóch 
do sejmu. Kierował nimi naczelnik powiatu cieszyń- 

rc% p. Ruff, który zarazem wszelkie poruszył możliwe sprę- 
,1?C aby wybór padł na niego. Kilkakrotnie głosowano,

j była ożywiona. Nareszcie obrano w istocie większością 
ecfl 9 głosów p. Ruffa, a przy drugim wyborze p. Stonaw- 
tk ”, posiadacza gruntu w Wendryni 73 głosami przeciw 65, 
tKts,’padly na p. Stańka, kandydata frysztackiego powiatu. 
mSmakcie, powiada Gwiazdka, przemówił p. naczelnik 
, 1 i drżącym głosem dziękując za dany mu dowód zaufania, 

że tylu naprzeciw jego wyborowi stawało, przyrzekał 
iczerzćj zastępować dobro swych wyborców. Tak samo 

°"idczył p. Stonawski, że dobro kraju mieć będzie na sercu.
gO' 
ty“ 
du- 
a ne

Jak wam wiadomo odbędzie się w naszćm mieście na je- 
wystawa gospodarcza. Otóż dla ułatwienia transportu 

zwoliły dyrekcye kolei pólnocnćj i kolei państwa, ażeby 
„¿pieczoną wystawę w Ceszynie przesyłane przedmioty tam
pmi
kę,

• powrot w ezasie od 8 września do 8 października po zni 
'■eh cenach od centnara 1 kr. za milę przewożone były.
eyłki jednak powinny być opatrzone legitymacją Towa- 
iwa gospodarczego. Może tćż z was, bracia Wielkopolanie, 

r” ta kto do nas. Wszakże jeździcie do miast niemieckich, 
)no lnie wam obcych, dla czegożbyście zatćm mieli stronić od 

ego polskiego grodu.
* Wiedeń, 11 lipca. Krizis ministeryalna trwa dotąd, 

pCh az to nowych wymieniają kandydatów do tek rozmaitych. 
muUość utworzenia gabinetu tćm jest większą, że dotąd mę- 
ągoie stanu powołani w celu oznaczenia kierunku przyszłego 
na sterstwa nie mogą się zgodzić na program. Przybyło tu 
t8.u magnatów węgierskich, a na ich czele prymas kardynał 
naowski, i konferują skrzętnie z p. M&jlathem. Hr. Belcredi 

wieoął się chwilowo do Francensbadu. Korespondent tutej
si do Kr eu z. Z tg. twierdzi, że książę Auersperg obejmie 
,ie.jo zaprzeczeń prezesostwo gabinetu, baron Helfert tekę 
,y.iecenia publicznego, p. Komers, dotychczasowy prezes 
jepwego sądu wyższego w Krakowie tekę sprawiedliwości, 
va.iany zwolennik Austryi książę Jabłonowski tekę finansów, 
aa.«j nikt na swe barki dotąd wziąć niema ochoty. Wszystko 

hecież pogłoski. Gaz. Nar. twierdzi, że w ogóle przyj- 
ej. do skutku gabinetu Majlath-Belcredi jest wątpbwćm, 
je-łwodu różnicy w ich zdaniach programowych, mianowicie 
pO.ło Węgier. Tymczasem p. Scbmerling także nie zasypia 
¡jl( idobao wciąż agituje i miewa narady z cesarzem, zapewne 
zajibronie swego systemu. Obiegają pogłoski o zniesieniu
jjj.jy stanu i rady naukowéj, jako nieodpowiadającycb zadaniu 
ynjimn. Z Chorwacyi wcale niepomyślne dla rządu nadcho-

¡tu wiadomości. O wysełaniu delegatów przez sejm chor- 
tki do wiedeńskiego reiebsratu mowy być nie może, również

. zechcą Chorwaci wysełać posłów na sejm węgierski, 
‘.’’.ego tćż powodu, jak się zdaje odroczono zwołanie sejmu 
’fwackiego z dnia 17 bm. aż do 28 sierpnia br. Wedle Ha- 
,4 pracują polscy posłowie tu obecni, aby w nowym gabine- 

uu utworzono posadę kanclerza dla Galicyi, nie wiele przecież 
nBdziei, aby otrzymano tę koncesyą.

Cesarz wyjeżdża dziś do Weis a ztamtąd do Iscbl i dopiero 
dni do stolicy powróci.

e Malarstwo ponosi jednę stratę po drugićj. Zaledwie słynny 
,L¡irtz umarł w Brukseli, a otóż znowu porwała śmierć zna- 
® nitego malarza historycznego pref. Karola Rabia na dniu 9 
jjż. mies, w Wiedniu.
. Obiegają tu pogłoski o podwójnym zwiąsku, rodzin panu-

® 5’ch duńskićj i rosyjskićj. Następca tronu duński ma pojąć 
małżonkę księżniczkę Leuchtenburgską, a król Jerzy

'’ècki w. ks. Olgę, 14 letnią a bardzo ładną córkę w. ks. Kon- 
icF1^0-

Feldmarszałek baron Hess wychodząc dziś z posiedzenia 
.Jibia panów, dostał się pod koła przejeżdżającego powozu, 
^fekutek czego otrzymał silną ranę w głowę, co przy jego 
je.Bybiałym wieku może smutne pociągnąć za sobą skutki. 
fl. Baron Brenner dotychczasowy poseł austryacki przy

'orze duńskim mianowany został posłem w Darmsztadzie. 
FRANCYA.

zii ± Paryż, 9 lipca. Komisya do zbadania stanu nieletnich 
Mjźaiów w domu la Roquette zgromadziła się w sobotę pod 
^hydencyą cesarzowćj. Skutek obrad ma być przedłożony 
imporcie cesarzowi.

Cesarz przyjmował dziś u siebie Abd-el-Kadera, który tu 
g#pybył w sobotę wieczór. P głoski o zamiarze przyjęcia 
zefeezeń natUralizacyi francuskić), wstąpienia do senatu i po- 
ąwczenia mu przez cesarza wysokićj misyi w Algieryi, coraz 
siÇtrdz.éj się rozpowszechniają.
W Książę Napoleon od kilku dni bawi w Hawrze. We 
kartek rodzina cesarska opuszcza Paryż, cesarzowa i na- 
tOjÇnca tronu udają się do Fontainebleau, cesarz zaś do Plom- 
J'ères, gdzie ma zamiar przepędzić około 25 dni.
?lt Marszałek M.c Mihun przybył tutaj, jak zapewniają 
>î( celu porozumienia się z cesarzem co do reorganizacyi Al-

jetyi.
Statek korsarski „Rappahounaoch“ pod dowództwem 

rP't&na Steele, wszedł wczoraj doSouthampton pod imieniem 
Beatrix." Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych wymagał

natychmiastowego wydania tegoż; sądzą, że rząd W. Brytanii 
ustąt i naleganiom. i

Krążąca tu od kilku dni pogłoska o bliskićm przybyciu ■ 
p. Pepoli ze szczególną misyą nie potwierdza się wcale. De- . 
pesze z Florencyi przynoszą streszczenie obszernego sprawo
zdania z przebiegu układów prowadzonych przez p. Vegezzego. 
Według tego sprawozdania główna wina ciążyć ma na zmie- 
nionćm usposobieniu Stolicy Apostolskićj, jakie p. Vegezzi za 
powtórną bytnością w Rzymie zastał.

Zapewniają tutaj, iż król Wiktor Emanuel wystósował 
własnoręczny list do papieża, w którym monarcha włoski wy
raża swe zadowolenie z powodu zawiązania układów se Sto
licą Apostolską, a zarazem boleść, że takowe zerwanemi zo
stały i najgoręt ze życzenia powrócenia do drlszego tychże 
ciągu pomyślnym uwieńczonego skutkiem. Przekonanie, iż 
rząd francuski czynny bierze udział dla ułatwienia układów, 
które dzienniki demokratyczneza bezpowrotnie upadłe, uważają 
ciągle się tutaj utrzymuje.

ANGLIA.
* Londyn, 8 lipca. Spectator pisze: Bezpośrednie wi- 

doki wigów polepszyły się nadzwyczajnie, podczas kiedy szanse 
ich na przyszłość się pogorszają. Ajenci używani przy wybo
rach obliczają, że w obec budżetu Gladstona, rosnących cen 
pszenicy, niejakich przypadkowości przy wyborach po hrab
stwach i rozpadłym aliansie torysów i Irlandczyków, wszystko 
w przypuszczeniu, że lord Palmerston zostanie przy zdrowiu, 
— dostateczna się zbierze większość dla rządu. Torysowie są 
zagniewani i rozjątrzeni, a z wszystkich okolic kraju donoszą, 
że największa trudność po stronie liberałów leży w nadmiarze 
kandydatów liberalnych, którzy, ubiegając się w jednym i tym 
samym okręgu wyborczym, są przyczyną rozdwojenia pomię
dzy liberalnymi wyborcami, a przez to torują drogę przeci
wnikom. Nadmiar znanych osobistości, poświęcających imię 
i mienie swoje sprawie liberalnćj, nie jest konieczuie dowodem 
twierdzenia, że w kraju zaszła reakeya konserwatywna a wszy
stkie znaki pokazują, że, jeżeli kraj zobojętniał, zobojętnienia 
tego przyczyną jest zadowolenie z rządu.

W okręgach wyborczy ch stolicy kandydaci rozwijają wielką 
czynność, przy wielkości jednakże Londynu uczuwać się daje 
brak interesu skoncentrowanego na tę lub ową osobistość, jak 
tćż w ogóle temu potworowi miejskiemu brak wszelkich pun
któw środkowych i zbornych. Najciekawszćm zdarzeniem jest 
okoliczność, że w okręgu wyborczym westminsterskim dama pe
wna oświadczyła się w publicznćj mowie za kandydaturą Stuarta 
Mili, co bodaj indzićj się zdarzy, lubo w skrytości damy skute- 
cznićj działają na korzyść swych kandydatów niż mężczyźni. 
Owa dama siłą swej wymowy zawstydziła wielu męzczyzn. Po
nieważ Mili żąda, aby kobietom nadano prawo ghsowania, 
przeto tćż nie dziwna, że dlań trudzą swój język. Na talen
cie do krssomówstwa nigdy im nie zbywało. Mimo to wypa
dek kandydatury Milla dotychczas nie jest zapewniony. 

AMERYKA.
* Nowy Jork, 27 czerwca. Reorganizacja Stanów połu

dniowych odbywa się dość szybko podług przepisów wydawa
nych w tćj mierze przez prezydenta Johnsona. Do "Wirginii, 
Karoliny Pólnocnćj, Georgii, Texas i Mississippi, które już 
otrzymały gubernatorów, dołączono obecnie także i Alabamę. 
Tymczasowym jćj gubernatorem mianowano adwokata Lu
dwika Parsons z Talladega. Przeszłość jego, powiada kore
spondent tutejszy do Koln. Z tg, mnićj jeszcze rokuje niż wy
mienionych jego kolegów. Pod Jeffersonem D wisem będąc 
członkiem rządu, członkiem legislatury i sądu najwyższego, 
nie był nawet ukrytym zwolennikiem Unii, któryby lojalną 
opozycyą starał się zagłuszyć wyrzuty sumienia, ale raczćj 
zagorzałym powstańcem, prześladującym srodze obywateli 
Unii wiernych, konfiskującym ich mienia i wypędzającym ich 
z państwa. I mąż ten, mimo dawnych w obozie nieprzyja
cielskim zwiąsków, mimo nienawiści przez klęskę jeszcze za- 
ostrzonćj, wchodzi teraz do Montgomery jako najwyższy urzę
dnik Unii 1 A jednak dosyć się w Alabamie znachodzi mężów 
lojalnych, którzy za Unią znosili prześladowanie i równie zda
tnych a może i zdatniejszych niż p. Parsons; lecz nie należą 
do arystokracji i błądzą wygnani po kraju. Najbliższa kolej 
przychodzi teraz na Karolinę Południową. Deputacya złożona 
z kilkunastu notablów, którzy sami siebie mianowali depu- 
tacyą, podobnie jak to uczynili pewni panowie niedawno temu 
w Petersburgu, — z notablów, którzy aż do zajęcia Charleitonu 
odznaczali się jako zagorzali rokoszanie, już od tygodnia się 
bawi w Waszyngtonie a dnia 24 b. w. otrzymało posłuchanie 
w domu białym. Sposób, w jaki ci nieułaskawieni jeszcze 
przestępcy występują w obec naczelnika państwa, prawdziwą 
jest wzgardą — zdaniem Koln. Z tg — dla zwycięskiego Unii 
oręża; przychodzą nie jak zwyciężeni, proszący pokornie 
o warunki powrotu swego do Unii, lecz jako posłowie władzy 
niezależnćj, zawierającćj z inną władzą niezależną traktat. 
Bezczelniejszą naturalnie niż inne już przyjęte Stany jest „ry
cerska“ Karolina Południowa. Posłowie jćj oświadczyli, że 
dla honoru s«ego wiele cierpieli, a zwyciężeni obecnie przez 
silniejszą Północ, muszą się zastósować do okoliczności i przy
chodzą teraz w zamiarze proszenia, aby się znów mogli cie
szyć od tak dawna niedoznanćm błogosławieństwem cywilnego 
zarządu. Jeden z delegatów sadzd nawet, że nie może zdać 
pozytywnego oświadczenia, iż niewola na Południu na zawsze 
się skończyła; postanowienie może w tym względzie być tylko 
wydane przez konwent. Gdy prezydent Johnson w krótkich 
słowach na to odparł, że niewola zniesiona stanowczo nigdy 
już przywróconą nie zostanie, mówca deputacyi przyznał, że 
niewola ani jest żywiołem polityc?nćj siły i moraloćj władzy, 
ani bawełna królem. Nieświadomy, oswobodzony niewdnik 
mieni wprawdzie wyuzdaną swywolę i lenistwo być wolnością. 
A e panowie południowi będą o mm mit ć staranie, jeżeliby 
ich me naglono, i o tćm będą pamiętać, aby stóścwnie do ży
czeń prezydenta zabezpi czyć, de można, skutki emancypa
cji. Delegaci mieli naturalnie z sobą spis nowo mianować się

i mających urzędników i na tymczasowego gubernatora propo
nowali niejakiego Benjamina Perry, który w równie naturalny

sposób pod Jtffersonem Davisem był sędz"ą, a teraz w oka 
mgnieuiu stał się znów zwoleun kiein Unii. Prawdopodobnie 
dziś lub jutro odb erze nomiuacyą na proponowauy urząd. 
Zresztą prezydentowi nie zupełuie służy polityka własna. 
Może tćż niekiedy trapi go przeczucie, że takie utwory są jak 
bańki mydlane, które lada wietrzyk rozwiewa. P. Johnson 
posiada chęci dobre, lecz nie ma — wedle korespondenta — 
bystrości męża stanu, i dla tego zg< łanie odpowiada trudnemu 
zadaniu jakie nań włożono. Prócz tego obawia się, aby kon
gres, który w grudniu się zbierze, nie skrzyżował jego rachub 
ustanawiając przeciwne zupełnie jego zasadom podstawy re
organizacji Stanów p łuduiowyeli. Za dowód tego, że obecna 
polityka prezydenta stosownie do okol czneści zmienioną być 
może, przytacza korespondent fakt, że p. Johnson namówił 
p. Karól i Schurza, Niemca, aby w jego imieniu objechał Po
łudnie i zdał mu szczegółowe sprawozdaaie co do stanowiska 
i usposobienia wolnych murzynów. Szczęściem, powiada ko
respondent do Koln. Z tg, który naturalnie wychwalać musi 
swego rodaka, tak ważne zadań e powierzone zostało tak zda- 
tnćj głowie, jaką jest Schurz. Odwiedzi on najpierw Stany 
nad Oceanem Atlantyckim a potćm nad Golfem leżące, by na 
rzece Mississippi znów na Północ powrócić. Scburz stano
wczo jest przychylnym udzieleniu emaucypowanym nietylko 
prawa głosowania lecz i gruntów dostatecznych, aby ich pod- 
n eść rzeczywiście i uczynić mieszkańcami osiadłymi Południa.
I to tćż, zdaniem korespondenta, jedyny jest sposób, w jaki 
na najprostszćj drodze powrócić znowu można do stósunków 
legalnych i zagoić na Południu rany domowćj wojny. Kwestyą 
rekonstytucyi zagmatwane niestety z góry tak bardzo, iż wcale 
nie ma gruntów na osiedlenie murzynów. Nic nie skonfisko
wano, a dobrowolnie zwolennicy niewoli naturalnie nic nie 
dadzą. Owszćm zbierają się, aby wclnych murzynów uczynić 
włóczęgami i przywieść ich do rozpaczy. Tak niedawno zgo
dzili się plantatorowie w niektórych okręgach Karoliny Półno
cnej i Wirginii, że aie więcćj jak pięć dolarów zasług na mie
siąc będą płacić pracującym u nich murzynom. Z tego przy 
obecnych cenach absolutnie żyć nie można. Kto się nie pod
dają tym warunkom, tego wypędzają jako włóczęgę lub wsa
dzają do więzienia. Gdy minister wojny p. Stanton dowiedział 
się o takićm oburzającem postępowaniu nie ułaskawionych na
wet jeszcze powstańców, żądał zniechęcony od jeneralnego pro
kuratora konfiskaty dóbr zmówionych plantatorów; lecz p. 
Speed rnusiał mu odpowiedzieć, że konfiskata nie wchodzi 
w progr&mat rządu i że prawdopodobnie nigdy na nim stać 
nie będzie; tyle wszakże pewna, zdaniem korespondenta, że 
jeżeli położenie rzeczy w Stanach południowych rychło się nie 
zmieni, krwawe podniesie się powstanie murzynów przeciw 
białym. Nieszczęśliwych tych przysposobiono zupełnie do tego 
i zmuszono. Najpierw dano im broń do rąk i nauczono po
znawać silę swoją, następnie nie nadano im praw, za które 
sądzili, że walczą i rzucono im wreszcie kamień zamiast spo
dziewanego chleba. Powstanie naturalnie pogorszyłoby raczćj 
niż polepszyło ich położenie, ale nieszczęsne jego skutki nie
tylko dałyby się we znaki całćj Północy, ale także mogłyby za
kwestionować wypadek zaledwo co ukończonćj wojny. Z nie
jaką przezornością możnaby od kraju odwrócić tak straszne 
nieszczęście, lecz ta, zdaniem korespondenta, patrzącego, jak 
się zdaje czarno na rzeczy, nie znachodzi się niestety w kołach 
rządowych a i w kongresie nie ma żadnego gieniuszu wyższego, 
któryby rozwojowi zdołał nadać bieg prawdziwy. Niezadługo 
południowa arystokracya więcćj będzie miała siły i więcćj po
litycznego wpływu niż kiedykolwiek przed wojną. Kto tylko 
raczy o to się starać bywa ułaskawiony. W obec tćż takićj 
słabości — jak ją zwie korespondent — oświadcza zebrana 
obecnie legislatura wirgińska, że w kraju nie chce mieć prze
klętych Jankesów, i odrzuca wniosek, mający na celu podnie
sienie osiedlenia na nieuprawnych Stanu gruntach. Niebyli by 
powiada korespondent, większego dobrodziejstwa dla tak pod
upadłego Stanu, ależby arystokracya na tćm ucierpiała. Je
żeli Stany południowe, co się w tych okolicznościach samo 
przez się rozumie, poślą deputowanych na kongres, w gru
dniu zebrać się mający, zyszczą przez emancypacyą niewolni
ków i odmówione tymże prawo głosowaaia nie mnićj jak 24 
głosy. Wiadomo, że dotąd przy obliczaniu liczby głosów, two- 
rzącćj podstawę reprezentacyi w legislaturze narodowćj, wli
czano także trzy piąte wszystkich niewolników. Sto tysięcy 
niewolników przeto w rachubie tćj miało toż samo znaczenie 
co 60,000 wolnych, byli przeto dla swych chlebodawców zna
komitą podwyżką siły. I tak n. p. liczyła Karolina Połu
dniowa aż do r. 1860 przy ludności 274,567 białych 6 posłów, 
a New-Hampshire przy 317,456 białych mieszkańców tylko 
trzech reprezentantów. W Stanach Północnych wybierano 
aż do roku 1860 przecięciowo na 93,731 wolnych mieszkań
ców jednego deputowanego; w państwie niewolniczćm zaś 
na 68,715. Obecnie po zniesieniu niewoli dawni niewolnicy, 
jeżeli nie otrzymają prawa głosowania, na rzecz białych li
czeni będą przy wyborach; ci więG ostatni zyskają dwie piąte 
do posiadanych już trzech piątych. Kongres składał się do
tychczas z 234 członków, z których 84 pochodziło z Południa. 
Dwie piąte wynoszą, wyraziwszy w liczbach, członków dwana
ście, których Północ traci a Południe zyskuje. Chodzi tedy 
o 24 głosy, które Północ traci przez zniesienie niewoli. Stó- 
sunek Północy do Południa ma się więc nie jak 150 i 84 lecz 
jak 138 i 96, czyli innemi słowy : jeżeli się uda Południowi zy
skać dla siebie w reprezentacji narodowćj 22 głosy z Północy, 
coby było zadaniem niekoniecznie trudnćm, natenczas wola 
Południa byłaby prawem uarodu. Co najmuićj przeto powinna 
Połnoc zdaniem korespondenta, dla usunięcia tego niedoboru 
postanowić, aby liczba uprawnionych do głosowania podstawą 
była reprezentacyi a nie liczba mieszkańców.

Ostatnie wiadomości.
Z Brukseli telegrafują, że wedle Indépendance belge

ministerynm spraw zagranicznych w Paryżu zaprzeczać ma 
stanowczo pogłoskom o zwołaniu kongresu. Ks.ążę Wittgen- 
stein już wyjechał z Francyi.



W Krakowie zakończył dnia 11 lipca żywot doczesny 
znany pisarz i poseł na sejm galicyjski ś;>. Walery Wielo- 
gło wski, po krótkićj chorobie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 13 lipca. Przeglądając kalendarz urzędowy państwa 

pruskiego na rok 1832 „Koeniglich preussischer Staatskalen- 
der“, doczytaliśmy się w nim, że w tym roku było w obwodzie rejen- 
cyjuym poznańskim 8 tylko protestanckich tak nazwanych Buperinten- 
dentur czyli dekanatów, w bydgoskim zaś 4 tylko, kiedy tymczasem 
wedle kalendarza takiegoż na rok 1862—1863 znacbodzi się w obwo
dzie poznańskim 14 a w bydgoskim 8. Nie potrzeba nam pewno 
dodawać z nsszćj strony, że liczba katolickich dekanatów w obydwóch 
archidyecezyach gniiźnieńskiój i poznańskiej dziś jeszcze jest taką 
samą, jaką była w roku 1862. Widoczna także, że powiększenie to 
liczby superintendentur musiało nastąpić w miarę i w skutek powięk- 
szającój się liczby parafii i kościołów protestanckich, zbyteczna zaś 
dodawać, że i w tej mierze co do kościołów katolickich i parafii bo
daj jaka od owego roku 1832 nastąpiła zmiana.

— O przechodzie sobotnićj burzy i z innych miejsc naszego 
Księstwa dochodzą nss wiadomości, niekiedy smutne. I tak w Mię- 
dzychodzkiem zginął wędrowny rękodzielnik niewiadomego dotąd pocho
dzenia, prawdopodobnie od uderzenia gromu; w Jabłonnie piorun uderzył 
w koścół protestancki, gdzie straszne poczynił zniszczenia; w Boruju 
w Stodołę, która się do szczętu spaliła; gdzieindziój zabił owczarza 
na polu a w Nowym Boruju trzy świnie. W Śliwnie zaś kobieta trzy
mająca dziecko uderzona piorunem padła nieżywa, kiedy dziecko po 
czasie niejakim znów przyszło do siebie. W Zembowie spaliła się od 
uderzenia gromu stodoła, a w Głuponiach zapaliła się owczarnia, gdzie 
jednak powtórne piorunu uderzenie zgasiło znów palący się już ogień.

— Z Obornik donoszą, że listowy tamtejszy Blinkiewicz wy
szedłszy w powiat z listami, nie wrócił dotychczas; torbę do listów 
zostawił w gościńcu w Obiezierzu. Domyślają się, że sobie odebrał 
życie; pozostawił żonę i troje dziatek. Dnia 9 bm. utopił się w jeziorze 
chludowskim mularz, w Chludowie pracujący, przy kąpaniu.

— W Pleszewie grasuje pomiędzy dziećmi ospa naturalna, 
wskutek czego magistrat rozkazał nauczycielom, aby dzieci tych ro
dzin, w których ospa pannje, nie przypuszczali do szkoły a zarazem 
zarządził powtórne szczepienie wszystkich osób od 10 do 40 roku. 
Epidemia miała być przyniesioną z Grodzitzczka. Dotąd umarła je
dna kobieta.

— Dobra Morakowo pod Gołańczą, obejmujące około 4000 
mórg areału, nabył w tych dniach od p. Ulatowskiego, radzcy Ziem- 
»twa kredytowego, p. Prądzyński z Waldowa.

pierwszej zbrodni, że chciał zakończyć cierpienia starca; co do dwóch 
drugich, że chciał uwolnić gminę ol ciężaru wspierania ubogich, do
dał zaś, że się czuje bjć w sumieniu swojóm wolnym od wszelkiego 
zarzutu. Jedni uważają go za obłąkanego, inni za hipokrytę, który 
prawdziwych pobudek swej zbrodni nie wyjawił. Żądał on od biskupa 
swego, aby mu udzielił komunii, lecz ten odmówił. Obecaie telegra
fują do H. N. że władza duchowna w Karlstadzie odjęła zbrodnia
rzowi urząd pastora.

ulen-
[od»
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list. 62’/4—62, na odstawę wios. 64’/, tal pł. żyto: trzyma st 
funt, w miejscu 42*/,—44, na lip-sierp. 43—’/4 , sier-wrześ. IZiedP1 
wrze-paź 44—’/,, paź-list. 44’/,—'/,, na odstawę wios. 44—’/j*®18 
Jęczmień: 70 funt, w miejscn 33—35 tal. żąd. Owies: poczt:
w miejscu 30, 47—50 funt, na paźd-list. 253/s > na odstawę wioltA1 
tal. pł. Groch: na paszę na odstawę wios. 47 tal. żąd. Ol/a3ielt 
piowy: mało zmiany, w miejscu 14%, żąd , na lip-sierp. 14,
14% tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez beczki 14’/3 ńOt s® ” 
lip-sierp. 14’/,—’/4 pł., sier-wrześ. 145/»2 żąd., wrześ-paźd. H'-—" 
list. 147, tal. pł. Zameldowano: 100 węcpli pszenicy, 100 w» -1

10 ’ ’ 2 J

—. * Podaliśmy przed niedawnym czasem szczegóły o zbro
dniach, jakich się dopuścił pastor luterski w Szwecyi Lindbaek. 
Długo nie dawano wiary tym doniesieniom, ale proces się ukończył, 
a zbrodniarz skazany na śmierć, przyznał się Lindbaek liczy lat 62; 
od roku 1861 był pastorem w Silbodel, gdzie się dopuścił ostatnich 
trzech odkrytych zbrodni, za które był skazany. Jest podejrzenie, że 
dawniej dopuścił się większój ich liczby, lecz sąd nie zarządził co do 
tego śledztw. Lindbaeck zatruwał wino w kielichu i truł ofiary, które 
komunikował Nikt nie może prawdziwych pobudek tój zbrodni do
patrzeć się. Osoby przez niego otrute były: chorowity jeden starzec 
i dwie kobiety na łasce gminy żyjące. Lindbaek tłómaczył się co do

Dnia 12 b. m. umarł mój najuko
chańszy mąż i nasz ojciec K. Radom
ski. Pogrzeb odbędzie się dnia 14 
b. m. o godz. 5% z południa, o czem 
zawiadomią (3583)

Stroskana żona z dziećmi.

Sprzedaż konieczna
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 28 czerwca 1865. 

Nieruchomość należąca do aptekarza
Wilhelma Haupta w Poznaniu, na Starem 
mieście pod No. 75, a przy ul. Sierót pod 
No. 2 położona, z którą połączone jest 
prawo procederu aptekarskiego, oszaco
wana na 19,857 tal. 27 sgr. 4'/, fen. wy
łącznie prawa procederu aptekarskiego a 
na 56,033 tal. 20 sgr. 8'/, fen. włącznie 
z prawem procederu aptekarskiego, wedle 
taksy mogącej być przejrzaną wraz z wy
kazem hipotecznym w registraturze, ma 
być dnia
16 stycznia 1866, przed poł. o godz. 11

miejscu zwykłem {o siedzeń sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy, co do pretenayi re- 
alnój nie wykazującej się z księgi hipote
cznej, poszukują z ceny kupna zaspoko
jenia, do nas zgłosić się winni. (3584)

Urzędnik gospodarozy lub kasyer
samotńy, poszukuje zaraz umieszczenia. 
Gdzie? wskaże eksp. Dziennika. (3567)

Przybyli do Poznania dnia 13 llpoa.
BAZAR Wł. dóbr Błeszyńska z Skoraszewa, Łącki z Konina, Cie

szkowska z Warszawy.
HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Sławski z Komornik, Budziszewski 

z Czacbnrowa, insp. Szmyt z Grylewa.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Święcicki z żoną z Ku- 

szewa, rolnik Fucha z Brzegów.
HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Łukomski z Paruszewa, prof Roź- 

dziński z familią z Ostrowa, obywatel Wejchan z Nowegomiasta 
nsid W artą

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Skórzewska z Czer
niejewa, Eckardstein z Lowen.

HERW1OA HOTEL RZYMSKI. Dr. Eckert z familią z Środy, kup. 
Koch z Wrocławia.

HOLEL BERLIŃSKI, 
ski z Górki.

Wrooław, 12 lipca. Na targu: piękna śred. I
Pszenica biała

sgr.
66-70

sgr.
62 5

. żółta 63 -66 €0 5Zyto 49-50 48
Jęczmień 36—38 34 3
Owies 29-30 28
Groch

Rzepak zimowy: 260
63—66 60 5

— 250 sgr. za 150 funt, brutto.

IP<

Wł. dóbr Szmyt z Radzewa, prob. Oieburow-

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 13 llpoa.

Żyto: słabo, wyp. 25 węcpli, na lip i lip sier. 37’/4l sier-wrze. 
38, wrześ-paźd. Jesień) 387,, paźd-list. 39%, list-grn. 39% tal. pł. 
Okowita: cicho, na lip. 133,/24 , sierp. 13%,, wrześ. 133/4, paź 133/4 
tal. pł.

Berlin, 12 lipca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 47—66 tal. 
ł>t. wedle jakości. Zyto: 80—82 funt, w miejscu 44%, na lip. 433/4, 
lip-sierp 43% -’/,—3/4—5,, sierp-wrześ. 44—43%-44%, wrześ-paźd. 
44’/»—45%, paź-list. 45—’/„ list-gru. 45’/,—%, na odstawę wios. 46’/, 

tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 30—36 tal. pł. Owies: 1200 
funt w miejscu 25-29%, na lip. 25’/,, lip-sier. i sier-wrze. 25’/, pł., 
wrześ-paźd. 24% żąd , paźd-list. 24%-24, list-gru. 24, na odstawę 
wios. 24’/2 tal pł. Groch: 2250 funt do gotowania w miejscu 54 
—57 tal. pł. Olój rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu 14'/, 
żąd, na lip. i lip-sier. 14’/,,—%, sier-wrze. 14%, wrz -paź. 14%,—% 
—’/,«> paźd-list. U’/,,—’/,, list-gru. 14’/,—y„ tal. pł. Olój lniany: 
100 font, bez beczki 127, tal. żąU Okowita: 8000% Trał, w miej
scu bez beczki 14”/24, na lip. i lip-sier. 14%—sier-wrze. 14% 
—%, wrze paź. i paż-list 14' ,-%,—”/,«, list-gru 14%,-”/,t-’7,4,
na odstawę wios. 147,—”/„—% tal. pł. Wypowiedziano 6000 cent 
żyta po 43’/, tal., 200 cent, oleju rzepiowego po 14’/, tal. i 130,000 
kw. ok. po 14'/, tal.

Szczecin, 12 lipca. Na targu. Pszenica: 50—60. Żyto: 
44—48. Owies: 28—32. Groch: 54 tal. pł.

Na giełdzie Pszenica: słabo, 85 funt, żółta w miejscu 54 
—6 ', 83—85 funt, żółta na lip-sier. 60%— ’/„ wrześ-paźd. 62, paźd-

Kand. teol. kat,, Górno-Szlązak, mówiący 
po polsku, stara się o miejsce nauozy- 
olela domowego. Adresy uprasza się zło
żyć w eksp. Dzień. Pozn. pod lit. P. L. 
franko. (’575)

Urzędnik gospodarozy z dobremi świa
dectwami i kawaler, wolny od wojska, 
który czas pewien samodzielnie folwarkiem 
zawiadował, szuka, w skutek co dopiero 
przerwanej pracy, dalszego zatrudnienia, 
choć pisarza. Bliższa wiad. u p. Ł. Win- 
nloklego w Trzemesznie. (3582)

Ceglars
opatrzony dobremi świadectwami, znajdzie 
natychmiast korzystne miejsce w nowo za
kładającej się cegielni pod Poznaniem. 
Bliższa wiadomość w handlu p Nowic
kiego, przy Wrocławskiej ul. 9. (3570)

Płaszoz szary, przemieniony dnia 1 bm 
w hotelu paryskim w pokoju jadalnym pro
szę zwrócić i,swój odebrać. (3594)

Za Wildecką bramą 9 s: 
kuchnią, remizą, stajnią

św. Michała do wynajęcia.

dwa pokoje 
ogrodem od

(3592)

Król, pruska loterya.
Cząstki losów do 2 klasy 132 loteryi 

rozsyła, jak wiadomo, najtaniej
A. Cartellieri

(2880) w Szczecinie.

.- „„ - wyżój, wyp. 1000 cent., 2000 ft1:ekł''
lip. 1 lip-sierp. 38’/,, sierp-wrześ. 39- ’/4, wrześ-paźd. 40-3.1 naP' 
list. 40’/,—4l3/«, iist-gru. 41-%, kw-maj 41% 42% tal. pł jliósfe 
nica: na lip. 50 tal. żąd. Jęczmień: na lip. 35 tal. żąd. Omo Z; 
na lip. i lip-sier. 88 żąd., wrze-paź. 34'/, tal. pł. Rzep: na lijz; Tr 
tal. pł. Olój rzepiowy: dobrze, w miejscu 14% pł., na lip./ 1
sier. 14%, s[erwrze._ 14’/, żąd , wrz-paź. 14%„ paź-list.’ 14’/, pjćh
gru. 147,, kw-maj 147, tal. żąd Okowita: bez zmiany, wiło, 
14%, pł., na lip. i lip-sierp. 14% żąd., sierp-wrześ. 14%, wriwrze 
14%« Pł, paźd list. 1 list-gru. 14 żąd., gru-sty. U’/,—’/, tal. pł.«> 

Bydgoszcz, 12 lipca Pszenica: 52—59 tal. Żyto: rr< . 
Jęczmień: 28—30 tal. Groch: 41—46 tal. O wieś : }awl8J 
Rzep zimowy: 83-92 tal. Okowita: bez obrotu. IDU D

tal.
tal

M n,
zboża Wied

d
Ceny przecięciowe czterech głównych gatunków 

w znaczniej <zych miastach targowych W. Ks. Poznańskiego^rek
narchii pruskiej za miesiąc czerwiec.

Nazwiska miast. pszenica żyto jęczmień owies

1) Poznań......................
2) Bydgoszcz.................
3) Krotoszyn.................
4) Wschowa..................
5) Gniezno.....................
6) Rawicz......................
7) Leszno.......................
8) Kempno.....................

81’/i,
62%,
60
64%,
60%,
56%,
67%,
60

44”/„

•S'"
40
47%,
43’%,

36’/,,
32%,

38’,,
35%,

35%,

29%,
31
32
32%,
30%,
30
30%,
31%,

Ceny przecięciowe
13 miast pruskich.........
8 „ poznańskich...
5 „ Brandenburg..
5 „ pomorskich....

13 „ szląskich.........
8 „ saskich............

14 „ westfalskich...
16 „ nadreńskich...

64%,
61%,
69%,
68%,
61
66%,
69%,
73%,

43%,

49%,
45%,
55%,
53’/,,
52%,

35%,
36%,
40%,
39%,
33’%,
41%,
46
45%,

29%,
30’%,
37’%,
34%,

33%,

32%,
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wzmaoniaJąoey)SUB!Zgubiono
wczoraj przechodząc ul. Młyńską około 
zakładu Sakramentek na św. Marcin aż do 
drukarni Deckera, woreozek safianowy, 
ciemnozielony ze stalowem okuciem, w któ
rym znajdowały się 2 pięciotalarówki pru 
skie i parę groszy drobnemi. Uprasza się 
sumiennego znalazcę, aby raczył takowe od
dać za stósowuą nagrodą do kantoru 
lub też do portiera w fabryce Wgo Dra Ce
gielskiego. (3587)

] 6 pokoi, kuchnia i spiżarnia przy ulicy
Małych Garbar No. 9, także 4 pokoje, 2 
alkierze i kuchnia przy Garbarskiej tamie 
No. 1, od 1 października r. b. do wynaję
ci^__________________ (3593)

Przy ul. Półwiejskiej pod No. 7 
jest od 1 października r b. I piętro wraz 
z stajniami i wozowniami całkiem lub też 
częściowo do wynajęcia. Szczegółów udzieli 
Izydor Appel, (3589)

Malaga zdrowia i
z fabryki p. F A. Wald z Berlina,"poi“ 
Szanownej Publiczności. (6CJ1

W. Słabolepszy w
(3588) FiyderykowJra ul. 25.

Z powodu wydzierżawienia gruntów/,'bańskich w Ćerekwioy pod Rokit/'111 D

(Doniesienie lekarskie.
Pa ornn 4-rtm onfnim i i r,« w »v» z>T>si-m...Pacyentom swoim i innym chorym 

stron tamtejszych, cierpiącym na za
starzałe choroby, jako to: na dole
gliwości gardłowe i brzuszne, epilep 
syą, naruszone funkcye rodzajowe, 
kołtun, pedogrg, ochromienie, ciężki 
słuch itd., donoszę niniejszóm, że

w poniedziałek. d. 1J J 
we wtorek 18 lipca w 
Gnieźnie (hotel Kret- 
tecka), a (3581).

w środę, d. 19 aż do so
boty d. 83 lipca (wie
czorem) w Poznaniu
(pod Czarnym Orłem) 

rano ca godziny 8—1 i po południu 
od 2-6 przyjmować będę chorych.

Dr. Łoewenstein,
lekarz homeopatyczny z Swleola.

Nasienie rzepy ścierniskowej,
funt po 15 sgr. poleca (3283)

A. Aiessing,
w Lesznie.

będzie sprzedawany inwentarz żywy i 
twy, to jest: parę koni, parę źrebalstra: 
owce, krowy i woły, o 9 godzinie z ifcesty 
19 llpoa, na probostwie w Cerekwloj J

Żyto proboszczowskie
do siewu.

Zaraz po żniwach spodziewam się ode
brać prawdziwe proboszczow
skie żyto i pszenicę do siewu,
na które przyjmuję zlecenia. Ceny naj
niższe. .Juliusz Brehmer 

(3586) w Szczecinie.
W Budziszewic pod Rogoźnem odbę

dzie się dobrowolna licytacya d. 17 llpoa 
o 2 po południu, na następujące przed
mioty: [3591]

1) Pięć cugowych koni, 4 klacze (siwe, 
jedna kara) i ogier.

2) Kompletny zaprząg, karyolka, kucyki 
z dwoma źrebakami itd.

3) Landara, koczyk i karyolka; szory 
na 4 konie, 3 siodła, jedno damskie.

Kellera teatr la to wy
W czwartek, 13 bm.: pierwsza 

goźolnna tanoerkl panny Fi-VLI 
z Paryża. Na nowo wćwiczono: 1 
gerliche Romantik, krotochwila w 4 
tach Bauernfelda. Pomiędzy 2 i 3 ak: 
Faryzhi Cancan, tańczony / 
pannę Finette.

W piątek, 14: Drugie i ostatnie 
stąpienie panny Finette, tanoeri 
Paryża. Die Frau Sohwiegermff 
oder Der StSrenfrled, komedya w 4 
tich Benedixa Pomiędzy 3 i 4 
Faryzlił Cancan, tańczony 
pannę Finettę.

Ogród ludowv.
W piątek, o godzinie 7, 'godl

KONCERT. -dzu 
irót 
epo!

E 
[dicht

(3585) Itmleck,

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 12 lipca.

Papiery pruskie, j % |i»<i>no| Puc.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 60, 52 konw
— 54, 55, 57,
— 1856........ .
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchija.....

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

4%
5

i
Pomor............

i — W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
_ — — (nowe. 
— Szląskie..........
— Saskie.
— Prus Zach....

3’Z

3%

4b

3%
4
3’%

86%

iOP/4
106
98%

102
102
129%
91%

86% 
84%: 
93 !

97%

957._ I

— rent. March,...
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
—Saskie..............
— Szląskie........

Papiery zagranic«. 
Austr. metali.........

97’/,

97
83%!
92%'
97%

— Poż. naród.
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 —

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.8. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory.
Lpjdory............
Złota, funt cel 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas..
Niem. banku......

— płat, w Lipsku
Austr. banku........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

69%

75
91
91%
72
92%
74%

Dolno-Szl.-March 
Dolno-Szl. kol. pob, 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn.......

S3/«
97

98%

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........

95’/,l Beri- -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

96’,
98%;

985/,l

65

— najnow.......
Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin.....

— pierwót.......

5
4
4
4
4
4
4
4
4’/j4#

91 ’/J AŁcy® bank- i kredyt. 
(Beri. Stów. kas.... 
(Beri. Tow. hand... 

i 11 v < Gdański bank pry w. 
--- ’ Dysk. Udział kom. 

Gota bank, pry w...
Hanow. dito...........
Królew. dito...........
Lipsk. Stów. kred.

033’-Magd. bank. pryw. 
’ Pomor. bank rycer. 

Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

113’,
115

466 
99”,i, 
99%

99’/«

47.

95%
112%

105
99%

92</4
205 | 
146 ! 
224’/,! 
>32%' 
141%

88’%
57%

Akcye przemysłowe
Beri. rab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia...........
Magd, assek. ogn.

(Oblig.zpraw.plerw.
■ Berl.-Anhalt...........

!IBerl.-Hamb............
4*/zl

99%

97 .Berl.-Hamb. n. Em. 
853% Berl.-Pocz.-Mag. A. 
72% — Litt. B...

172 j — Litt. C...
„53 ’/, Berl.-Szczecin.
— — II. Em....
— Koilo-Bogurrin,

1 — III. Em...
(l)olno-Szl.-March...

— konwen.,.....
- - III. ser.

¡1 — — IV. ser..
1017« G6rn.-Szl. Litt. A.

130
ilO

103%

847.

— Litt. B.
- Lit. C............
- Lit. D............
— Lit. E...........
- Lit. F............

Starogr.-Pozn.........
— II. Em.........

4
4
4
4
4%
4
4
rz'

4
4
«V,

I'/,

4
3%

4%

95%

101%

85%

Pozn. lis. zast. nowe.
nowe.............
Listy Rent... 

95% Szląskie list. Zast.
listy zast. A.
nowe.....
Lit. B....
Lit. C.... 
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. h 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye.......
Szląski bank...

tow. assek. og.

— [Listy zast. gal. now.
z kup. w. austr. — 69 75 (

1017,
92%
90%

97%
97%
94

100’/.

100%

957,

83”,
101%

1017,
148
nO’/ iKURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 12 lipca.
Papiery 1 pieniądze.

1187« Dukaty....................
36 'Frydrychsdory........

Lujdory...................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty......

_ Nowa Waluta Aust 
101’% Wrocł. obi. miejsk. 

Poznań, list, zast

99'/,

100

_ 96
— —
— —
— —
— —

4 z
3% • —

110%

93%

Akcye Szląsk. kol. żel.
Freiburg..................

- now. Emis....
— obi. z praw pier.

141%

96

95%
91%
99%

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

loot:'

98%

74%,

73 25 7,ia sv
idny

[KURS STOW. KUP. W POZNAbleśt 
Ódlt 
ibójt 

-a ś

69%'
36

Z I

dnia 13 lipca.
Pozn. List. Zast....

— nowe..........
— nowe..........

Pozn. list. Rent.
— akc. bank. prow.
— obi. prow..,
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em.
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr. poży.
— poż. skarb.,

5
5
5

4%
4%

Górno Szl. Lit A.iC 
— Lit B............

— obi. z pr. pierw.
.......... Lit. D.
..... .«..Lit E.

Opól. Tarn.............
— ’[[Koźlo-Bogumin.......

— obi. z pr.pierw.

3%
?’/»

96’/4

79

4'/,
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor ZychUńskl w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

101’/«
171%

fee
isićj
W
łu :
-i8t
-DŚj
pilili
J®ob)
•«Więt
-isiał

%arc

4ie z 
^izeai 
> t, 

aak 
%

%

3%— poż. z prem.... 
Sz. list. Zast.......
Zach. Prusk...........

— Polskie.....................
— SjGórno-szl. akc. k. ż. 

obl.zpr.pier.E.
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty...

— I Zagraniczne bank.

83%(

%
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